
Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51,  
w piątek od 11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelni-
cy podczas ubiegłego dyżuru?
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Jeden z Czytelników złożył  
w redakcji postulat dotyczący 
zmiany nazwy ulicy Wieczorka 
na Klasztorną. -„Jestem prze-
konany, że warto podjąć ten 
trud związany z przemianowa-
niem ulicy Wieczorka na Klasz-
torną, bo ta ulica zasługuje 
na swoją historyczną nazwę. 
Była ona i nadal jest traktem 
z gliwickiej Starówki do za-
bytkowego Klasztoru, kiedyś 
Franciszkanów, a obecnie od 

prawie 90 lat, Redemptory-
stów. Ulicy Wieczorka należy 
się jej dawna nazwa, również 
z racji tego, iż ulice gliwickiej 
Starówki, z którymi graniczy, 
posiadają od dawna po dziś 
dzień, swoje historyczne na-
zwy – ulice Dolnych i Górnych 
Wałów, Raciborska, Plebań-
ska i Kościelna” – argumen-
tuje nasz Czytelnik w swoim 
piśmie. Niestety, inicjatywa 
ma małe szanse powodzenia, 

zdążył wejść do pojazdu, po-
nieważ kierowca zamknął mu 
drzwi przed nosem – irytuje się 
pani Agnieszka. ■
Pana Kacpra z Gliwic irytują 
kierowcy parkujący swoje sa-
mochody na ścieżkach rowero-
wych w centrum miasta. - Auta 
kompletnie rozjechały ścieżki 
rowerowe. Kierowcy, pomimo 
wyraźnych znaków parkują 
tam swoje samochody. Straż 
miejska często przejeżdża w 
tych rejonach, ale jeszcze nie 
zauważyłem, żeby komukol-
wiek wlepili mandat – skarży 
się nasz Czytelnik. ■
 
Pan Edward z Gliwic zwraca 
uwagę na stan ulicy Powstań-
ców Warszawy. - Przy skrzyżo-
waniu z ulicą Orlickiego, na 
nawierzchni drogi znajduje się 
wiele dziur. Gdy tylko przejeż-
dża tamtędy autobus lub sa-
mochód ciężarowy, u mnie w 
mieszkaniu trzęsą się ściany 
– zauważa pan Edward. ■

Na zgłoszenie pani Ewy (patrz 
poprzednie wydanie „Gazety 
Miejskiej”), odpowiada rzecz-
nik prasowy Straży Miejskiej 
w Gliwicach, Grzegorz Alczyń-
ski. - Straż miejska przeprowa-
dza nasilone kontrole miejsc, 
gdzie występuje problem zwią-
zany z wyprowadzaniem psów 
i pozostawionych przez nie 
nieczystości. Niestety takich 
miejsc w Gliwicach jest wiele, 
więc apelujemy do mieszkań-
ców by nie pozostawali obojęt-
ni, jeśli widzą właściciela psa, 
który jest im znany osobiście, 
jest ich sąsiadem, a który 
nie dopilnował obowiązku 
posprzątania po swoim pupi-
lu. Można zgłosić taki fakt w 
siedzibie straży miejskiej, tam 

zostaną przesłuchani w roli 
świadka, a sąd zdecyduje o 
karze dla nieodpowiedzialnego 
właściciela. Jeśli taka osoba 
poniesie karę, drugim razem 
zastanowi się czy popełni to 
samo lub podobne wykrocze-
nie. Zgłoszenia dotyczące 
uciążliwego szczekania psów 
kierujemy do rozpatrzenia 
przez Sąd Rejonowy, w takim 
przypadku dla jednych to co 
jest uciążliwe dla drugich być 
nie musi - wyjaśnia Alczyński.■

Zgłoszenia przyjmował 
redaktor dyżurny 

Michał Pac Pomarnacki

gdyż w Gliwicach, w zupełnie 
innym miejscu, znajduje się 
już ulica Klasztorna. ■
W sprawie małej ilości drzew 
w centrum Gliwic zadzwonił do 
nas pan Piotr. Nasz Czytelnik, 
mieszkaniec ulicy Chopina, su-
geruje, że niepotrzebnie wyci-
nano akacje. - W Gliwicach ge-
neralnie sadzi się mało drzew. 
Po co więc wycinano akacje? 
Komu przeszkadzały? - pyta 
pan Piotr. ■
 
Pani Agnieszka z osiedla Ko-
pernika w Gliwicach skarży 
się na kierowców autobusu 
linii 32. Jej zdaniem, bardzo 
często przyjeżdżają ze sporym 
opóźnieniem i spiesząc się, 
nie pozwalają wszystkim pa-
sażerom wejść do autobusu. 
- Zdaję sobie sprawę, że linia 
32 kursuje na długiej trasie 
i jestem w stanie zrozumieć 
kilkuminutowe opóźnienia, ale 
nic nie usprawiedliwia takiego 
traktowania pasażerów. Na 
moich oczach starszy pan nie 

„Gdy ulicą Po-
wstańców War-

szawy przejeżdża 
autobus lub samo-

chód ciężarowy,  
u mnie w miesz-
kaniu trzęsą się 

ściany” – skarży się 
pan Edward

Inicjatywa przywrócenia daw-
nej nazwy ulicy Wieczorka ma 
małe szanse powodzenia


